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DZIENNIK POLITYCZNY, HISTORYCZNY i LITERACKI. 


DZIENNIK teu Wychodzi $ razy wtydzień, to jest ca Wtorek , Czwartek 
i Sobotę o godzinie Ń wieczór, w Krakowie w drukarni wydawców braci 
Gieszkowskich. Prenumerata kwartalna kosztuje Zp. 6 gr. 15. w mieyscu, 
pojedjrczy numer gr. 6. w królestwie polskićm z pocztą Zp. 10. 


Z0ZV, IBU L E'T YN 
NOWOŚCI POLITYCZNYCH. 


AMERYKA POŁUDNIOWA. Gazety kalumbiyskie z pierwszych dni wrze- 
knia do Londynu nadeszie, donoszą: że d. 6 Lipca zawarty, a zaraz na- 
zajutrz, potwierdzony zestal fraklat pokoju między Boliwia i Peru.-- Je- 
veral Urdinellia (Urdinea) dowodzący woyskiem w Boliwii, obowiązał 
się artykułem tym rzeczonego traktatu, zwolać kongres na dzień 1 Sier- 
pnia w Chusqużsaka, dla obrania nowego Prezydenta w mieysce jenerala 
Sucre, który ten urząd dla słabości zdrowia sam złożył ;-- tudzież dla 
przeyrzenia konstytucji. 

(Z Kortageny d. 14 Paźdzternika.) Oto są wazne szczegóły spisku, 
który wybuchnał w Pogcła na życie Boliwara: 

3 W nocy z dnia 25 na 26 Września, brygada artylleryi, uwicdziona 
przez bardzo znaczna liczbę nayznakomiiszych mieszkańców , rzuciła się do 
broni, i poszla w wyraźnym zamiarze, zamordowania Prezydenta i wszy- 


stkich jego przyjaciól. Część sprzysiężonyel udala się do koszar grena- 
dyerów, a reszta woysk zbuntowanyebh oloczyła palac.--- Gwardya pre- 
zydenta podchwycova, niepotrafila się oprzeć napadowi tak nagłemu, ró- 
wnie jak niespodzianemu, i zaraz poszla w rozsypkę. Boliwar z pokojów 
do pokojów ścigany przez kilku zapałezywych, zdolał umknąć przez iedno 
z tylnych okien; Jecz wpadłszy prawie zaraz w pośród gruppy morderców, 
był jeszcze tyle szczęśliwym, žeifym się wywinąl, uciehlszy pod most, 
przez który artyHerza po niciakicy chwili przechodząc, wykrzykiwala: *Mwye= 
„ra eł lyrano Bałiwar/ (Niech ginie tyran Boliwar.) Lecz zaledwie 
przebyli most buntownicy, gdy okrzyki: Kira el Libertador! (Niech 
żjie Oswobodziciel) słyszeć się dały. Byli to stronnicy Prezydenta, któ- 
rzy zdolawszy zebrać żołnierzy, poSpieszyli walczyć z rokoszanami. Ro- 
liwar stanął wraz na ich czele.-- Pólkownik Ferzuson, zgiuął olpicr - 


m 
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iąc attak przeciwko jałacowi. Jnay półkowni%, Jozef Boliwar, klóry 
byl przełożonym uad sirczą więzień, gdzie siedzial zamknięty jenerał Padil- 
la, zostal takze zamordowanym. 

> Nagrodą przyrzeczoną spiskowym, przez ohywateli naywiększy wplyw 
maiących, był rabunek domów handlowych angielskich. Ale wypadek nie- 
dopisał tym straszliwym nadziciom.-- Boliwar kazał wypłacić 20,000 dol- 
larow półkowi który broni! pałacu, i wyniósł na stopień półkownika do- 
wólycę tych żołnierzy, który był tylko podpółkownikiem, Sześciu gło- 
wnieyszych spiskowych, rozstrzelanych zostalo, i wiele ieszcze zapewne 
ten sam los oczehuie. --- Jniendent prowincyi, wydal nazuiutrz odezwe , 
w którey głosząc powyższe zdarzenie „i oddaiąc pochwy pierwszemu ba- 
talionowi grenadyerów konnych i batulionowi Fergasa, wzywa mieszhań- 
ców, aby dzięki ziożyli Bogu za ocalenie Prezydenta.-- Następnie Roli- 
war wydał wyrok, zapobiegaiacy nadal podobnym zawiehrzeniom. 

ANGLIA. (Z Loudynu 2 Grudnia.) Rozchodzą się pogloski o zayść 
mających odmianach w ministerstwie. Mówią, iz xiąże Wellington , chcąc 
sobie wpływ zabezpieczyć w parlamencie, usiluje wprowadzić do gabinetu 
P. Husskinson; lecz ten za glowny warunek powrotu swego poklada, przy- 
wrócenie Lorda Dudley na urząd ministra spraw zagranicznych.--- (Jnne 
wiadomości nic ważnego niezawierają.) 

AUSTRYA. (Z Wiednia 6 Grudnia.) Arcyxiaże następca tronu, Z 


przypałku swego na lowach, zapelnie już wyzdrowiał. a 
FRANCEA, (Paryż AGrudnia.) Wyznaczony komitet do poprawie- 
nia ustaw municypaiujych i gminnych, ciągle pracuie-- Rząd zatrudnia 


się takze mocno zapobieżeniem Zebractwu. Tym hońeem otworzona skład- 
ki. Sam król ze swoją rodzina, ofiarował na tau koniec, 40,000 fran- 
ków.-- Na calą ludność Francyi 32,000,000 wynoszącą, znayduje się 
5,000,900 ubostwa, w znaczney części oddanego Zebractwu-- 130,000 lu- 
dzi zyje z oszustwa, tradzieże, lub jawnego rabunku. iti.d. = 

(Z Paryże v Gr wdnia) Nadeszla tn wiadomość z Tulonu, Ze nowa 
wiprawa do Morei wyruszyła d. 23 Listopada, Sklada się oną z dwuna- 
stn najętych statków neapolitańskich pod zasloną korwety Fictorieuse, Wio- 
uqących obozowe sprzęty, drzewo, it.p. tudzicź z 3 okrętów francuzkich, 
z żywnością. ` g 

GRECYA. (Z Zoudynu 5 Grudnia.) Listy nadeszłe tu dzisiay rano 
ze Smirny, pod d, 31i Października donoszą: Ze wojenne okręty francuznlie 
przybyłe z Morei, gycawały da poddauia się a mek na wyspie Chżos, 
a to w l4 dniach. 

PORTUGALIA. Oto są jedne drugien przeciwne wiadomości o stanie zdro- 
wia D. Miguela: Listy z Madrytu pod dniem 23 Distop: do Paryża nadeszłe, 
(mówi Gazeta Francyfy donoszą: ze rząd odebrał urzędową wiadomość, 
iż D. Miguel wyszedł zupełnie, z niebezpieczeństwa.„ (*) (Z Lizbony 
17 Listopada z dzienników franeuzkichy PZlananie nogi jest naymniey- 
szey wagi niebezpieczeństwem, Ltóre apotkało D, Miguela. Jah teraz za- 
pewuiaj: +. złamał on dwa Zebra w lewym boku, i udstdł mocney kontuzyń 
w piersi. Dnia 12 plal krwią, jak to jaż listy pod dniem 15 donosily, 
w krótce potem nastąpila gwałtowna frebra. (W tym stanie znaydował 
się bez ulgi do dnia 13 wieczór. Duia 14 pogorszało się jeszcze bardziey; 
chory dostał gwaitownych konwulsyi. Dnia 16 po poprzedniem użyciu pi- 
jawok, konwulsye się niepokazaly, ale frebrą wciąż trwala. Stronnictwa 
biy z tego powodu wborzliwćm poruszeniu.-- Konstytucyaniści powstają 
w całym kraju; a mianowicie w A/garwit. D. ligo, straz przed men- 
uicą zaczęła wywoływać: © Niech zyje Don Pedro/,, i musiano wypra- 
wić znaczny oldział , dla uwiezicnia tych ludzi. 27% June pismo donosi ; 
» Choroba D. Migdeta taką postać przybiera, iż lekarze nayrozsędnicysi 
ulrzyatują, ze zyć niemoże.,, it. d.-- 
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C) Patrz artykut z Madrytu w nawiasie 3e 3 tego Nra Goucq. 
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(Z Lizbony 23 Listopada x pism angielskich.) Don Miguel jeszcze 
syje:-- ale stan jego za bardzo krytyczny uważają - Kość ulna, wcale 
nie jest naprostowaną, a opuchnienie tak wezbrało, że wąlpią o jego 
wyzdrowieniu. Tym czasem stara królowa niezasypia swty sprawy; lecz 
caly wplywjey do tego zmierza, aby ją obwołano regentha.--—- W pól- 
nocney Portugalii, panuje naywiększe zamieszanie i trwoga;-- więzienia 
w Oparto, są przepelnione;-- 2000 ofiar na śmierc przeznaczonych jęczy 
w haydanach.-- Półk Aty przeważą się na stronę konstytucyonistów. Nie- 
którzy z tego półku Żolnierze, pocieszają więźniów , zblizająca się chwi- 
Ją ich wybawienia.-- Gieryllasy trzymają się ciągle; mały lasek o 4 „mile 
ol Oporlo, bywa mieyscem ich schadzek. Wyselają mocne oddziały, na 
przebieganie różnych okolic „-- które ściągają kontrybucye. Oddzial kawa- 
Jeryi, niedawno przeciwko sobie wyprawiony, rozbili, --- Listy z Paryża 
i Londynu nadeszle, zapewniają o bliskiem przybycia wyprawy stronni- 
ków D. Pedra; (lecz niewyrażają skąd 42.)-- Miasto Oporto, miało zostać 
na ten koniec wybranem.--- W Koimbrze, za odebraną wiadomością o 
przypadku D, Miguela, wielka radość napelniia tamteyszych więźniów.--- 
Stronnicy atoli jego, tem rozjątrzeni, wyłamali drzwi więzień, i dali o- 
guia do tych nieszczęśliwych ;-- wielu padlo ofiarą wścieklości zapaleńców. 

CZ Londynu 3 Grudnia.) Dziennik ministeryalny Goniec, wyraża co 
następaje: - 

ŚMIERĆ D. MIGUELA. 


» Wiadomość o śmierci D. Miguela, nadeszta nam od naszego korre- 
„ spoudemia z Plimut. Donosi on, że ja przywiózł okręt płynący z Fi- 
ss guera, Story przybył do Looe, po pięciodniuwey żegludze. Statek 
„łez miał na swoim poktadzte trzech podróżnych portugałczyków , któ- 
„ rzy zapewniali, w dniu wyjazdu ich s Figuera > odeóranotam przez 
„, okręt kupiecki listy x Lizbony, danoszące o śmierci Don Miguela. 
D Rzad angielski, ani tez ministrowie portu 
p zieodedrałi Jeszcze w tey mierze.,, 
(Z Kuryera francuzżk: N, 342 z d7 Grud: ) 


galski i brazyliyski, nie. 


„POSELSTWO KAŁMUKOW 
do 
ROSSYL. 

W miesiącu czerwcu r. 1719 przybył do Petersburga po- 
sel kaimuckiego xiążęcia Bestugana. List jego wierzytelny, 
adressowany był do wielkiego admirała Apraxima, którego 
brm sprawował niegdy urzad gubernatora Aazanu i Aslrachq= 
uu; i dla tego prosil natychmiast o posłuchanie, które też za- 
raz otrzymał. pra 

Po uczynieniu dosyć niezgrabnych oświadczeń admiralo- 
wi, ofiarował mu w upominku od swego Pana, kapełusz z 
trzciny cukrowey i chustkę jedwabną; poczym wydobył z ka- 
lity Daeron i posmolony list, który tlomacz jego w głos 
przeczytał. Cala osnowa byla taka; | | 

» Jeżeli ły zdrów jesteś, to t ja zdrów ,— a jesli ja 

» zdrów jestem, tos i ty zdrów.» 
Admirał, zmuszony bł] naturalnie przydusić w sobie cal: 
gwalitawność Śmiechu ztiak oryginalney dypiomatyki ; i zamiast 
pdpowiedzi, kazał Panu Ambassadorowi podać kubek ognisty 
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wódki; lecz z podziwieniem í dostrzegł, że kalmak oddał go 
napowrót prosząc n trochę większy. Natych: ninst przyniesion. U 
potężny puhar, którymby možna było sześciu maytków upoić, 
lecz posel w ychylił go aż do dna, jakby szklaneczkę orsza. 
dy; ao oseni patrząc na to, bali się ażeby duchaenie 
wyzionął, wlawszy w siebie na raz tyle ognia. 

Nastąpił obiad. — Jeszcze tu barbarzyński minister był 
dosyć przy dobrych zmysłach. Bialy chleb i wykwintne po- 
trawy, wcale mu nie byly do smaku. Wykrzywiał się usta- 
wicznie, „wąchal wszystko i spluwał; śle gly przyniesiono 
wielką pieczeń , zaraz mu się twarz wypogodzila , i sam 
ziad! prawie calą; dał jedhak do poznania, iż mu to 
bardzo przykro, że jego (lomacz, którego z Saratowa przy- 
wiózł z sobą, stał o glodzie za jego "krzesłem ; i gdy te- 
go zdawano się niechcieć uważać, począl rabować wszyst- 
kie pól: uiski, których tylko e aé zdołał; i czubaią far- 
farke różnych mieszanin nalożywszy, podał mu i kazał jeść, 

Wszyscy goście Śmieli się do rospuku patrząc na nich , lecz 
obadwa ani na chwilę nie dali się tem zmieszać. Najadłs szy 
się do sylu, Pan Ambassador zażądal , aby mu przyniesiono 
dzban mleka, który podobnież jak wódkę, w pośród ko- 
wicznych wykrzywiań i przewracania oczu, duszkiem w ypil, 
potem oblizywał się jak malpa. — Zaledwie to uskutecznił, 
zażądał znowu wodko, i takiż puhar jak pierwey do dna 
avystczył. 

Tu już zalał głowę na piękne ,— jednak niestracil przy- 
tomności ; odpowiadal bowiem dosyć trafnie na zapytania 
admirała; tylko o interessach Pana swego w żadne niechcial, 
się wdawać rozmowy, oświadczając, że z podchmielonym 
umyslem, niegodzi się zachodzić w ważne rzeczy, i do jutra 
wszystko odkladał. — 

Po stole, wcisnął mu admirał dukata w rękę, dla zapla- 
cenia przewozu przez Newe , do wyznaczoney kwatery. Ral- 
muk przyjął ochoczo ten podarek; — a Żegnając sią z obec- 
nemi, zabral nietykalny jeszcze jeden pasztet z pólmiska, i 
kazał go wziąść za sobą dragomanowi: poczem zcalym swo- 
jm orszakiem udał się prosto na rynek. Tam obadwa ztló- 
maczem siedli sobie na bruku, i pożerali pasztet, wobecno- 
ści mnostwa zgromadzonego ludu, z zwierzęcym apelylem. 


TEATR NARODOWY. 
31. We czwartek dana była komedya: Karykatury. 
32, Jutroopera: Jan z Paryża. (Pauni Skibińska w roli królawey Nawarry.) 
33. We czwartek na benefis P. Zcbrowskiego melodrama: Wlheln 
Tell.-- Zaslażony na scenie tuteyszey P. Zebrowski tenorzysta, ma 


sluszne prawo cieszenia się nadzicią, ze Publiczność dla siebie la- 
„kawą znapdzie, 


